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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej

Cena prenumeraty: 
Miesięcznie lik . 100 
na prowincji „  110

UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3,

„Praca“.

Administracja otwarta od g . 9 rano 
do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
........ . od 5 — 7 wieczorem.

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów ntsnadalących się do druku Redakcja
--------------------  n l»  z w r a c a . ---------------------
A rty k u ły  b ez  oznaczenia h o n o ra rju m  u w ażan e  
— — — są  za  b e zp ła tn e . —  —  —

CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem  rak. 25.— 
w tek ic le  mli. 15.— po tek* 
icle reklamy mk.10.—.ne
krologi mk. 10—.zwyczaj
ne mk. 7.00 za w teria 

petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
z* wyraz, dla po araku] % 

cyeh pracy 2.—

Ogłcszauia nadsyłano po 
g. 6 wiocz. 50 proo. dro2e|

Reakcja i administracja Przejazd Na 8. T E Ł E F O S  M  3 2 , Konta czekowe P. '<• 0 . 8 ) 1 4 3

Teatr Miejski
D z ia l a a  IB.

ped  dyrekcją Al. Z b I w w o m I m o .

Wtorek 1 lutego D zioA  A k to r a

„Księga H job a “
Premjeral kom. satyr, w 3 akt. B. Wlnnwera.

Środa 2 lntsgo o g. 3 p. p. po cenach popal.

„ P o w ó d  Ź“
Kom. v  3 akt. Berbera.

Stod« 2 latege o godz. 8 wlecz.

„Z.. A. D.“
Komed;« w 4 nktacli Duhamel'«.

TELEG RA M Y
W yjazd  Naczelnika P a ń s tw a .

fOd własnego koresp.JL
WARSZAWA, 31. Pociąg Na- 

ezekńka Państwa wyrusza jutro o 
godz. 7.45 wieozorem do Paryża. 
Na dworzoc półnoony w  Paryiu  
priybędzie on w e czwartek około 
godz. 10 rano.

Jutro o godz. 11 rano w  Bel
wederze pod przewodnictwem Na
czelnika Państwa odbędzie się kon
ferencja, w  której wezmą udział: 
premjer Witos, oraz ministrowie: 
spraw zagranicznych, skarbu, spraw 
wojskowych i przemysłu 1 handlu. 
Omawiane będą sprawy polityczne, 
ekonomiczne i wojskowe, związane
* wyjazdem Naczelnika Państwa do 
Paryża.

Dem obilizacja i m obilizacja.
(Od włmsnego koresp.).

W ARSZAWA, 81. W  najbliż
szych tygodniach obok rocznika 1896
i 1897 zdemobilizowany będzie rów
nież rocznik 1898. Natomiast w  
eiągu mies. marca ma nastąpić po
wołanie urlopowanych bezterminowo 
a rocznika 1901.

Ziemia dla żołnierzy.
WARSZAWA 31» Ekspozytura M. 

S. W. dla spraw demob llzacjl p o d ae  
do wiadomoś-i. że przystępuje do rea
lizacji ustjw y sejmowej o nadaniu ziemi 
żołnierz' m W. P. na kresach wschod
nich. W tym celu: 1) przy ekspozyturze 
MSW. zo rganizowaną została sekcia osad 
iolniers < -i, która udz.cla zaintereso
wanym wszelkich informacji, 2) przy 
dowództwach poszczególnych dywizji 
piechoty i brygad jazdy zostały zorga
nizowane komis e . wa ¡f.kacyjne, 3) przy
D. O. Gen. będą zo rLa iz o w a n e  komisie 
Itwaiifi acyjne, , tó re  określają upraw
nienie iołnierzy pozosta ących w oddzia
łach podległych D. O. G en , oraz żoł
nierzy już zdemobilizowanych a zam e- 
ssisuji} ych na tereoie podległym dane
m u DOG, 4) celem przejęcia ziemi na 
rzecz j u nsi^a  na cele osadnictwa wo 
skowego zostaną w raj i-otszym czasie 
zorgan zow*,,« przez główny U cąd ztem- 
•ki, m. ster um rolnictwa i MSW. po* 
tviatow_ somiteiy nadawcze.

Przyjęcie posła 
angieisHiego.

WARSZAWA, 8i. (PAT). Dzisiaj 
odbył się w Belwederze z zachowaniem 
atwykłeg i ceremonjału- akt wręczenia 
Naczelnikowi Państwa na uroczystej 
audjencji listów uwierzytelniających 
przez trzeciego z kolei posła nadzwy
czajnego i ministra pełnomocnego an
gielskiego p. Wiliama Grenfelia Mac 
M«k*a.

Gen. Kiessel w Poznaniu.
POZNAN, 31. (PAT). Wczoraj w 

południc pociąsiem z Warsziwy przybył 
do Poznania szef francuskiej wojskowej mi
sji w Polsce gen. Niessel. Generał N essel 
opuści Poznań we wtorek a następnie u<ia 
się do Torunia i Ostrowa, i będzie mieć 
w sali uniwersytetu wykład o Marokku.

o  --<

D o b r e  d l a  n a s  w i e ś c i .
BYTOM 31.' (PAT). —  Pisma 

niemieckie donoszą z Berlina, że 
zapisy na listy głosujących są bar
dzo nieliczne. Agitacja polska na
tomiast wśród emigrantów górno
śląskich rozwija się bardzo pomyśl
nie. W Berlinie i  innych miejsco
wościach odbywają się wiece, które 
cieszą się wielkim powodzeniem. 
Emigranci, przekonywując' się o słu
szności sprawy polskiej i przejrza
wszy kłamstwa niemieckie przecho
dzą bardzo licznie do obozu pol
skiego.

Prz&ciw głosowaniu emigrantów.
ByTOM, 31. (PAT). W niedzielę, 

dnia 3* stycznia odbyło eię w powiecie 
Opois^ m 10 wieców plebiscytowych. 
Prawie na wszystkich zajad ły  uc. wały 
wzywające Członków Rad gminnych, aby 
6tawiii wnioski na pós.edzeniacn Rud 
gminnycn, by przybyłym em igrantom 
nie udz elać budynków publlcznycn na 
mieszkania.

Kolejarze polscy toż protestują.
B y 1 O rt, 31. (PAT.) Na wielkiem 

zebraniu kolejarzy polsklcn w Opolu 
uchwalono w n io s ę  v p ro testu^cy  ostro  
przeciwko głosowaniu emigrantów.

Mowa napaść nlgmiscka.
BYTOM, 30 (PAT) Wczoraj odbył 

stę w B ¿. juwcach w powiecie gliwickim, 
wiec p; 1 si, na którym do licznie zebra
nej puoh zuości przemawiał red. Kwiat
kowski. W czasie przemówienia wtargnęła 
□a salę niemiecka bojówka z Kafiank.-m, 
n tmieckuu komisarzem plebiscytowym na 
czei , która rozpędziła zebranych, gęsto 
strzela 4C do uciekających. Kilku człon
ków po i i ) pieb.scytowej stanęło po stro
me Nie co» i aresztowało jednego Pola
ka. Ndp.  uiicy wśród ogólnego zamiesza* 
n|a sKtaul 1 automob 1, 2 futra i torebkę 
damską z pi niędzmi. BiUszych szczegó
łów co o i ar tego gwałtu niemieckiego, 
dokona n o  niemal pod okiem komisji 
koalicyjnej—brak.

Rozbrojenie Niemiec.
Porozumienie c a ł M i e .

PARYŻ, 31. (PAT) H. Dzienniki wy- 
rażają Zdóowoleaie z. powodu tego, że wy
niki, osiągnięte na konferencji sparaliżo
wały w zupełności, usiłowania niemieckie, 
zmierzające do poróżienia sojuszników. 
Dzienniki uważają, ie  dzień wczorajszy

był najważniejszym od czisa rozbrojenia. 
Porozumienia między sojusznikami iast 
dzisiaj o wiele silniejsze niż dawniej. Zro
biono olbrzymi krok na drodze do usta
lenia pokoju światowego. Prasa podkre
śla wybitne zdolności jakie okazał B innd
i wyraża sie z najwyiszym uznaniem o 
jes:o zręczności i stanowczości jaką kie
rował posiedzeniami konfirei cji.

Dzienniki angielskie tłomaczą ogól
ne zadowolenie opinji publicznej zwłasz
cza szczęśliwym zacieśnieniem przyjaźni 
francusko-angielskiej.

Oficjalne komunikaty.
PARYŻ, 31. (PAT). Havas. Wedle 

urzędowego komunluatu, konferencja 
zatwierdziła propozycje ekspertów  woj
skowych w sp ran ia  rozbrojenia, dom a
gające się od N emefiw najściślejszego 
wy -onania zobow ązań, przyjętych w 
Wersalu i Bou^ogne. Następnie konfa- 
rencja uchwaliła jednogłośnie zarządze
nia, przedstawione przez ekspertów  w 
sprawie odszkodowań.

Przyjęła te s t instrukcji, przezna
czonych dia przeds'awicieli m ocarstw  
sojuszniczych na kor.f ¿rencję brukselską. 
Wreszcie u-ttaiila środKi. jakie byłyby 
ewentualnie zastosowane, w razie, gdy
by Niemcy uchylały się od lojalnego, 
ścisłego w ykonana zobowiązań w spra
wie odszkodowania i rozbrojenia.

W nadziei, że Niemcy spełnią do
browolnie przyjęte zobowiązanie, soju
sznicy uznali, iź narazie me zachodzi 
potrzeba przypominania w Berlinie o 
środkach przymusowych, jakiemi sojusz
nicy rozporządzają. Przedstawiciele 
rządu niemieckiego zostaną zaproszeni 
do spotkania się z końcem lutego w 
Londynie z przedstawicielami m ocarstw  
sojuszniczych.

Drugi komunikat zaznacza, że w 
ten sposób wiei-.ie sprawy, jakie znaj
dowały się na porządku dziennym zo
stały rozwiązane. Jeżeli rozwiązanie nie 
jest ostatecznym , to  jednak w każdym 
razie wytknięto zasadniczą drogę postę
powania.

Jeszcze ważniejszym rezultatem  
konferencji było ustalenie zarówno po
stanowienia, ,a \  i w polityce sojuszni
czej ja . najserdeczniejszego porozumie
nia i jednomyślności. Ws azuje na to  
wyraźnie wstęp umieszczony na czele 
tekstu  rezolucji konferencji w którym 
powiedziano, że sojusznicy głęboko są 
przekonani, iź jedynie ich najściślejszy 
związek może doprowadzić do pokoju i 
utrwalić odniesione zwycięstwo.

Czego żąda koalicja od Niemców 
w zakresie rozbrojenia.

BERLIN 31. (PAT). WBK. Na
stępujące uchwały zostały w ciągu wie
czora zakomunikowane Niemcom: W 
sprawie-rozbrojenia przyjęto sprawozda
nie marszałka Focha z nieznacznymi 
zmianami. Niemcy muszą swoje usta
wodawstwo uzgodnić z postanowieniami 
traktatu.

Znieść zbyteczne stanowiska ofice
rów w Ministerstwie wojny do 15 kwiet
nia. Usunąć zbyteczny materiał wojenny 
do d. 28 lutego. Rozwiązać Einwohner- 
wehr do d. 30 czerwca. Rozbroić rezer
wowe okręty wojenne do d. 80 kwietnia. 
Zniszczyć okręty wojenne, znajdujące 
się w odbudowie i wszystkie łodzie pod
wodne do d. 31 lipca. Uzupełnić Zep-

deliny, któie zostały zniszczono 1919 r. 
Zrzec się utworzenia policji powietrz
nej i przyjąć postanowienia aljantów, 
według których ma istnieć różnica mię
dzy żeglugą powietrzną, cywilną i woj
skową

Porozumienie aliantów w kwestji 
odszkodowań będzie zakomunikowane 
komisji odszkodowań, która ma kontro- 
lować niemiecki eksport. Niemcy mu
szą wręczyć aljantom bony kasowe, któ
re będą się równały udziałowi ich w 
ratach rocznych. Przewidziane są po
stanowienia karne w szczególności ob
sadzenie terytorjów nowych, przedłuże
nie okupacji w prowincji nadreńskiej i 
wykluczenie Niemiec z Ligi Narodów.

„Te m p s“  o rozbrojeniu Niemiec.
PARYŻ, 31. (PAT). Haras. W zwią

zku z układami w sprawie rozbrojenia i 
odszkodowań „Ternps" donosi, że konfe
rencja, która się odbyła z inicjatywy Ln- 
chera, postanowiła, że Niemcy powinni 
złożyć bony wymienione, odpowiadając« 
rocznym ratom, których wysokość jest o- 
bccaic ustalona. Co do rozbrojenia „Temps* 
oświadcza, że Niemcom będzie udzielona 
pewna zwłoka. Sojusznicy zwrócą się jed
nak do rządu niemieckiego o spowodo
wanie przyjęcia przez Reisiistag w drodze 
ustawodawczej pewnych postanowień zwią
zanych z rozbrojeniem. Najbliższa konfe
rencja,! która odbędzie się w Londynie w 
lutym zajmie się sprawami wschodnimi i 
wysłucha zdania przedstawicieli rządu nie
mieckiego o układach zawartych obecnie.

...... ...

1 I
Stosunki gospodarczo z  Sowdepją.

(Od własnego koresp.),
WARSZAWA, 31. Specjalny kores

pondent .Przegl.'W iecz." donosi z Rygi, 
że delegacje polska i rosyjska—debatują 
obecnie nad spraw ą ustalenia wyso
kości czynnego udziału Polski w życiu 
gospodarczym Rosji. Kwestja określe
nia, czem Rosja płacić będzie zobowią
zania, wynikające z rozrachunków, wy
wołała różnica w poglądach. Rosja jako 
środek płatniczy wysuwa koncesje i su
rowce.

O***—O-*-**

Zamachy Niemców gdańskich.
GDAŃSK 31. (PAT). „Gazeta Gdań

ska“ w artykule wstępnym donosi o 
projektowanym przez rząd gdański za
machu na polskie prawa kolejowe w 
Gdańsku. Mianowicie w łonie Senatu 
powzięto podobno plany, by pod zarząd 
gdański oddać wszystkie koleje t. zw. 
podmiejskie.

Niemcy fałszują 1000 markdwki nasze.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 31. Otrzymano tu 
wiadomość, że władze niemieckie przy 
współudziale delegatów warszawskiego 
urzędu śledczego wykryły w Wiesbade- 
nie olbrzymią, zaopatrzoną we wszelkie 
potrzebne utensylja, fabrykę 1000-mar- 
kówek fałszywych polskich. Banknoty 
te  szmuglowano do Polaki.
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Przemówienie 
posła dr. Ficijny

w dniu 26 I b. r. vr de
bacie nad 35 i 30 art. 
projektu Konstytucji.

Wysoki Sejmie! ŁudzilHmy się,.iż 
pozostawiony czas prawica w ten spo
sób wyzyska, żo przedstawi projekt no
wego składu i kompptencji Senatu, pro
jekt, który nie wywołał-by tak namięt
nych sprzeciwów, jakie musi wywołać 
siłą rzeczy projekt dziś dyskutowany.

Sądzę, że głos księdza posła Ma
deja, głos ostrzeżenia, zwrócony ku ła
wom prnwicy, będzie niestety głosem 
wołającego na puszczy, a to dlatego, że 
prawica postawiła sobie zupełnie w yraź
ny cel: muśi mieć Senat, i to Senat 
z zupełnie wyrażnem piętnem reakcji
i  ku temu postanowieniu konsekwentnie 
dąży. Taki właśnie projekt Sonatu zwy- 
rażnem piętnem reakcji przedstawił nam 
'Szanowny Sprawozdawca Komisji Kon
stytucyjnej pnn poseł Dubauowicz.

Moje przemówienie, jeśli będę mó- 
iwił o składzie i kompetencji Senatu, nie 
'będzie nosiło wcalo charakteru jakiejś 
oferty kompromisowej. Chcę wskazać 
tylko na te ograniczenia, które zostałj- 
wprowadzone do owego projektu Kon
stytucji, chcę wskazać na to ogranicze
nia tylko po to, nżeby wskazać, że jeśli 
się twierdzi, żo taki właśnie Seaat chce 
pewna część ludu, pewna część narodu 
polskiego, to jest to świadome fałszowa
nie opitiji i nfc więcej. Wprowadziliście 
Panowie cenzus wieku dla przyczyn zu
pełnie jasnych i zrozumiałych. Wpro- 
n ri> iliście Panowio cenzus osiedlenia, 
według brzmienia ograniczony, a to dla
tego, i i  dowodzicie, te  świeżo osiedleni 
koloniści, którzy opuścili poprzednio 
miejsce zamieszkania przy korzystaniu 
z reformy rolnej, mimo zmiany miejsca 
suimeszkiwania, będą bruli udział w 
glosowaniu na członków Senatu, mimo 
to, iż całego roku na tem samom miejscu 
j.r zczo zamieszkiwać nie będą. Jest to 
rzecz zupełnie jasna i zrozumiała, tem 
nio mniej bardzo charakterystyczna. Nie 
wcięliście jednak Panowie pod uwagę 
tog-\ ¿o jeszcze istnieje kategoria t. zw. 
robutnikósf rolnych, któriy  co pewien 
gz.u-!, i to stosunkowo krótki, przenoszą 
się z miojsea na miejsce i z tej racji 
u/.n.iliście Panowie, żo oni glosować na 
c/.łónków Senatu nie mogą. Jest to fakt 
niesprawiedliwości ze strony Fanów, 
niesprawiedliwości krzyczącej. Naslęp- 
nii ograniczenie dopuyzcza do zmiany 
)i i >\vy Senatu, z każdą kończącą się 
.kadencją Sejmową. Doprowadzają więc 
Panowie do tego, że w momencie, kiedy 

Polico nie będzie Najwyższego ciaław
prawodawczego jakiem jest bezwarun 
kowo Sejm, to jednak na ten czas pozo
s t a ł o  Sonat, i on będzie według zdania 
Pinów wyobrażał wtedy wolę nafodu. 
b j musi być proszę Panów taki okres 
czasu, powiedzmy — po pięcioletniej ka- 
d neji Sejmowej, kiedy nie będzie wcalo 
Sejmu, aio pozostanie Sonat. (Giosy na 
prawicy: Nie, żle pan rozumie). Bo mó
wią Panowie, że tylko przez losowanie 
połowa członków Senatu ulegnie zmia
nie, wobec tego, dru.iia połowa musi po
zostać. To jest logiczne, tak jest napi
sane i tak Panowie uchwalili w Komisji. 
Pcłowę więc członków Senatu zawsze 
będziemy mieli. — 1 to jest trzecio bar
dzo poważne ograniczenie.

Jakim będzio zresztą według pro
jektu Panów ów Senat? Woźmy pod 
uwagę pierwszą część projektu. Zwróco
na ona je^t zupełnio wyraźnie przeciw
ko interesom m ias t w Polsce.' Bo jeżeli 
Panowie bierzecie pod uwagę, że okrę
giem wyborczym ma być Województwo, 
to zupełnie celowo topicie ludność miej
ską w morzu liczniejszo] ludności w iej
skiej, i do Senutu nio dopuścicie Pa
nowio wedle t-::go projektu wcafe przed
stawicieli miast. A przecież interesy 
miast według często powtarzanego tutaj 
zdania, są krzywdzono — i tak w isto
cie ]est. Weźmy jakiekolwiek kategorję 
naszego życia, czy stosunek podatkowy, 
czy  weźmiemy choćby kweslję pożyczki 
państwowej, czy l6i obowiązek przele
wania krwi, - jeżeli chodzi o obowiązki
i ciężary, obowiązki dobrowolne czy 
przymusowo, to zawszo widzimy, że w 
pierwszym rzędzie przykłady dobro dają 
miasta, i do tego tz. najwyższego sank- 
tuarjum, do Senatu, przedstawicieli 
miast dopuścić I anowio nia chcecio. 
Irzez to więc spychacio interesy miast 
celowo na ostatni plan. Jeżeli mówić 
będziemy o tem, jakich przedstawicieli 
otrzyma ów Senat, to biorąc pod uwag<j

drugą część owego projektu, przy bar
dzo dobrem i skrupulatnem liczeniu do
liczymy się na tylu wirylistów, jednego 
przedstawiciela robotniczego, przedsta
wiciela Izby Fracy. Wszyscy inni ' to 
nio będą przedstawiciele robotników, 
lecz przedstawiciele, którzy wedle na
szego głębokiego przekonania, najczę
ściej będą występowali wrogo przeciw
ko interesom klasy robotniczej, bo prze
cież chcecie Fanowio tych wirylistów 
wprowadzić conajmniej od 20 do 25t — 
a więc liczbę bardzo poważną. Jakie 
znaczenie według 1 anów ma mieć Se- 
nat?f Przecież nic fachowo, boście Pa
nowie czynnik fachowy zupełnie wyeli
minowali. Nio będzie również posiadał 
wedle naszego przekonania także 
znaczenia czynnika rozwagi, bo będzie 
tylko zarzewiom wralki wewnętrznej. Bę
dzie on posiadał tylko jedno znaczenie 
zupełnie jasno wypływające z tego, że 
Panowie w obawie, żo w Sejmio repro-7, 
zentacja prawicy będzie się w sposób 
zastraszający zmniejszała, chcecie sobie 
z Senatu zrobić fortecę waszych wpły
wów, to znaczy wpływów reakcji — i dla
tego tuki Senat budujecie. Cel projektu 
przez referenta Panów, pana posła Du- 
ba nowi cza przedstawiony, jest więc zu- 
pełnio widocznym. I nasze stanowisko 
wobec tego projektu jest również zupeł
nie jasne. Przeciwko tego rodzaju pro
jektowi wypowiadamy się z eałą s ta
nowczością. Jeżeli dowodzicio Panowie, 
że większość narodu domaga się Senatu, 
a my dowodzimy, żo większość narodu 
jest wrogo wobec Senatu usposobiona, 
to pozostaje jedna droga logiczna: nale
ży Kwestję Senatu oddać do rozstrzyg
nięcia tym, którzy mają naprawdę pra
wo decydowania, to zn. ludowi. Bo we
dług zdania « anów, my się mylimy, a 
według jaszego zdania, Panowie' się 
mylicie — i niechaj naród w fojmie re- 
ferondum zdecyduje o tem, czy ma 
być w Polsce .dwuizbowość, czy jodno- 
izbowość. Miejcio Panowie tę odwagę
i zapy ta li«  się narodu, czy on sobio 
życzy współpracy Sonatu, czy też sobie 
tego nie życzy. Według naszego głębo
kiego przekonania, lud nio życzy sobie 
w Polsce Senatu. Lud polski chce Kon
stytucji, chce stosunków praworządnych 
w Polsce, chce, aby szybko została 
uchwalona konstytucja demokratyczna, 
a konsŁytucju z .takirn jak  Finowie pro
ponujecie Senatem, nio będzie konsty
tucją demokratyczną, a naodwrót, będzie 
konstytucją, która nio tylko że nie .za
dowolili narodu, ale będzie powodem do 
walki wewnętrznej, do walki, której 
echo bnrdao głośno dochodzi do tej tu
taj izby. Przyjrzeli się już Panowie 
walec tutaj prowadzonej, alo ta walka 
jeżeli przeniesie się na ulicę, to w ta 
kim razie, proszę Panów, ani Wy, ani 
my nio stracimy, alo Polska.

Dlatego na dotychczasowem na- 
szem stonowisku stoimy. Niechaj lud 
przez głosowanie rozstrzygnie, ozy chce 
konstytucji nadać charakter demokraty
czny czy ,też charakter reakcyjny. C/y 
ma być w Polsce Senat, czy też w 
Polsce Senatu ma nio być.

Skończę mniej więcej tem,  ozem 
skończył sprawozdawca Komisji Konsty
tucyjnej prof. Dubanowicz. Wyrażam 
jednak Jego życzenie w formie innej. 
Ze względu na sytuację wewnętrzną, 
jak  również i zewnętrznu, ze względu 
na niezoąiernie skomplikowane nasze wa
runki życiowo, cofnijcie Panowie swój 
projekt reakcyjnego Senatu. (Brawa na 
lewicy).

P r o f i l  rcflfióa rsalicyjngtli.
Wniosek nagły.
' • Klubu Narodowej Partji 

Robotniczej w sprawie nauszc- 
Łia nietykalności poselskiej Pa
śli Nadera, przez Starostę p. 
Dębińskiego w Gostyniu.

U asadnienie:
W poniedziałek dnia 24 b. m. udał 

się Poseł Nader z delegacją robotniczą do 
Starosty p. Dabińskiego w Gostyniu w 
sprawia bezrobocia, pł.c przy lobotach do- 
r.^źijch, podziału drzewa opJowigo w 
powiecii i innych aktualnych sprawach* 
Po pr edławieniu się delegacji oświadczył 
Starost.*, iż delegacji nie przyjmuje, na
zwał posła Nadera burzycielem, nadtnis- 
n irąć , iż sobie z postów nic nic robi, 
gdyż n jest w powiecie miarodajną oso
bą. Następnie wezwsł woźnego Birczyń
skiego, by posła wyprowadził z biura. Po
mimo protestu del;gac}j,- Balczyóski po
sła uchwycił, wtenczas delegaci orzekli, że 
poseł jest nietykalnym i nie należy go ru
szać.

Wówcaas Starosta werwał dwóch żan
darmów, wydając dwukrotny rozkaz do 
wydalenia posła Nadera z biura, za rze
kome nsjście domu. Żandarm (starszy 
przodownik) Nr. 1641 nazwiskiem Wróbel, 
uchwycił posła Nadera i z biura wypro
wadził.

Powyższe Babcie poświadczyć rnoie
7 świadków (tu ich interpelacja wymienia).

Wobec tego, że ludność pow. Go
styńskiego bezprawnem postępowaniem 
Starosty i władz administracyjnych jest. 
wielce oburzona, griżąc zaburzeniami, ni
żej podpisani wnoszą

Sejm wzywa Rr}d
1) do natychmiastowego przeprowa

dzenia śledztwa i surowego ukarania win- 
nycb;

2) do czasu przeprowadzenia śledztwa 
zawieszenia Starosty, «jpźnego, oraz żan
darma natychmiast w urządzi ;

3) aby pouczył władza w b. Dz. Pru
skiej o istniejącej u ¿lawie o nietykalności 
poselskiej.

Warszawa dnia 27/1 1921 r.

Zbrodnicza głupota,
Wydawane; w Wielkopolscy przez en-- 

decję i chadecję odezwy, domagającą się 
autonon.ji dla zism b. zaboru pruskiego, 
są wodą na młyn pru.ki. Prasa niemiec
ka przytacza te odezwy na miejscach na
czelnych wiełkicml literami, zaopatrując ja 
charakterystycznym nadpisem: Los voa 
Warschau (Oderwanie się od Warszawy).

Przypominając antinarodowe hasła 
tych dwucb warctiolskich partji, Niemcy 
wyzyskają separatystyczny ruch wśród en
decji poznańsniej, podyktowany li tylko 
względami partyjno-polityczicmi, jako chęć 
ed:r#ania się oJ Polski i przyłączenia do 
N.emiec.

Verelendung D 'utsc’a-Polens (nędza 
Polski niemieckiej di. wola inne pismo 
górnośląski?, cytują: od*zwy endeckie re
dagowane w zbrodniczej głupocie w przed
dzień plebiscytu na G knym Śląsku.

W tych wysiipiciłiach poznańskiej en
decji i chadecji ch jrobliwe partyjaictwo do
chodzi do ostatecznych granic i nie liczy się 
w swem postępowaniu z iateresim ogólno
narodowym. . ver.

Zagra:Hm
C z e r w o n a  a r m i i  n a  u : b r - a c i i  

r*e a k c j i '
. W związku si ogłoszonem l przez rząd nie

m iecki rew elacjam i o w ykryciu organizacji bol- 
szowickiej czerwonej arm ji w Niem czech, orpan 
socjalistów  niezaw isłych ' „Role P ahne“ og łasza 
dokum enty, dowodzące, że przygotow ania do za
m achu boluzowicklego iniaty, przynajm niej n ie 
świadomie, posłużyć zamiarom niem ieckich re
akcjonistów  i m onarchistów . Pismo to og łasza 
okólnik, podpisany między innym i przez Ludon- 
dortfa, Revontlowa i Uschoricha, zaw ierające 
wskazówki zachow ania ¡się w razio wybuchu 
kom unistycznego. Pismo stw ierdza łączność 
p a rtji m onarchistycznyuh w ftawarji, Saksonjt 
i wogóle Orgoschu, a powiada, żo w y b u c h u  na
le iy  oczokiwać z wiosną, a partjo  m onarchi- 
styczne nio powinny wahać siq wobec ew entu
alnego nawet prowokowania takich za jic  i w 
danym  razie w ilerlinio dopuszczenia nawet do 
pfób obsadzenia budynków rządowych, poczto
wych i kolejowych. Ryłoby to wprost s z c z ę 
ściem  d la p artji m onarchistycznej, ¡;dyż obocnio 
Rcichswehra i „Z b lona  policja-* idą razom, a 
op in ja publiczna Jest im przychylna. Każdy z 
przywódców m onarchistycznych powinien je 
dnakże pam iętać, że przy takiej sposobności 
w ładza powinna przejść w ich ręce i że zapro
wadzenie tym czasowej dyktatury je s t jedynym  
środkiem  do przyw rócenia spokoju i porządku. 
Dokum ent podaje dalej szczegółowo wskazówki, 
co do sposobu a l a r m o w a n i a  s ił m onarohistycz- 
uych ich uzbrojenia i aprowizacji.

—-a

Sympatje wlosko-niemieckie.

Włoski prezydent ministrów Giolitti 
prowadzi po ciebt’, a b  systematycznie 
dzieło coraz ściślejszego zbliżenia pomię
dzy Włochami a N.eracami. Za dalszy 
krok w tym kierunku należy uważać mia
nowanie ambasadorem w Berlinie p. Fra- 
ssatiego, polityka i b. uaczelnego redak
tora dziennika „Siampa* w Turynie, — 
tak przyiajmuiei przedstawia się rzecz z 
int rwi wu współpracownika „Berliner Ta- 

. giblattu* z Frassatira. _ '
Nowy ambasador włoski w ciągu mej 

wyraził się między inneini:
„Ziwsze bjlam wierny moim uczu

ciom dla Niemiec. Przeżyłem w waszym 
kraju lata niezapomniane. Nigdy nie wąt
piłem o tem, że nasze o w a  kraje są stwo
rzone, ażeby się wzajemnie rozumieć i U“ 
zupełniać, Niemcy, nawet w o b e c n e m ta k  
trudnein położeniu nie pozostaną długo

w poniżeniu. Naród o takiej kulturze jak 
niemiecka, jest powołany do odgrywani* 
jeszcze w historfi roli wielkiej i dostojnej. 
Nie może byi niowy o upadku Niemiec".

P. Frassati mówił dalej o «prawie 
górnośląskiej w łonie przychylnym dla 
Niemiec i wyraził radość, ża ujrzy się zno* 
wu w Berlinie i że będzie mógł pracować 
wedle sił nsd odbudowaniem Niemiec i . 
nad ożywieniem dawnych stosunków po* 
między Niemcami i Włochami.

0 p-lsKie porty G tó l e ;
Pism a doniosły j u i  o ‘rozpoezęeiu rohó.1 

przygotow aw czych do budowy portu w Udyni. 
W iadomość ta  pocieszającą  je s t  dla każdego, 
komu leży na sercu rozwój m arynarki polskiej 
i wogóle ekspansja  energji narodu. \V Gdaubffu, 
mimo tcoretyczuio dość szorokl zakres przy
znanych uam praw, pozycja nasza będzie z^w- 
■za drażliwa, a przyw iloie złudne, wobec braku 
egzekutywy w razio n iedotrzym ania w szczegó
ła c h  umowy przoz Wolno Nliasto; a przecież 
w łaśnie z drobiazgów sk łada się codzienno ży
cie nawet wudkiego portu  handlowego. Bez 
dobrej woli Gdańszczan nie da Blę wiele zrobić; 
dobra zaś ich wola w stosunku do P olsk i hę-* 
dzio w zrasta ła  w m iarę roa 'nego zarysow ania 
alę możliwości od eb ra li»  Gdańskowi monopolu 
handlu m orskiego Polski z szerokim  ¿wiatom. 
Jedynym  zaś środkiem  odebrania tego monópo- 
lu  je s t  budowa własnego portu; możo nawet 
trzeba będzie się posunąć do odprowadzeuia 
¿rogi wodnej w iślanej na Gdynię.

W każdym razie, jakko lw iekbąd i się u ło 
żą nas>c stosunM  z Gauskiem, nio m o ta n y  w 
nim saieć swego portu wojennego, tej "'liocz- 
nej bazy naszej rio ty  wojonuoj. A wszak każ- 
dy, najbardzloj naw et obcy wszelkiomu impor- 
jalizm owl, przyzna, żo posiadanie w najskrom 
niejszych  przynajm niej rozm iarach flo ty  wo
jennej Jest koniecznością dla każdego narodu, 
posladającogo nawet tak  mało w ybrzeża, j a k  
Polska. Je s t bowiem ona strażą  eolną granicy 
m orskiej, je s t  obroną wojskową wybrzeża.

Kwestję dyskutow aną od roku — kwosfcjł 
m iejsca tego portu  — rozstrzygn ięto  na rzec* 
Odyni i zdaje się, że je s t  to rzeczyw iście naj- 
lepszo rozwlącanle. W szystko zresztą  lop ize 
j e s t  od bezczynnego w ahania się. ln aa  rzecz, 
czy Gdynia będzio jedynym  poitk lm  portom. 
P uck choć ze względu na p ły tkość  swycb wód 
i zam arzanie, nio nadaje się a a  w iększy port 
handlowy lub wojenny, pozostając ośrodkiem 
adm inistracyjnym , ku ltu ra lnym  i targowym  dla 
ludności nadorseznoj, nie może być pozbawio
ny dostępu do morza. P orty  rybackie — tak 
kosztowne, a przecież stanow iąco nieodzowny 
w arunek egzystencji d la  naszych  rybaków, m u
szą powgtac w tak ich  osadach, ja k  Ja sta rn ia . 
W reszeio Hel — punkt  panu jący  nad ca la  za
toką (idaiiską, mual s tać  się  warownią mordką 
—- naszym  tUI|;oI»iiJoih.-M>iiiii ...... —

Ruch ¡¡¡¡eligoncfi
C z a i ło  ż ą  i a j ą  n a u c i j f c i o l s  ?

Związek zawodowy nauczycielstwa 
polskich r*’;ół średnich uwata za nie
zbędna utrzymanie w mocy takiej fsrmy 
rsgulowania wysokości płac nauczyciel
skich, któraby automatycznie saieżała 
od etanu drożymy, tylko tą drogą bo 
wiem nauczyciel osiągnie możność cał
kowitego oddania się  awaj pracy ideo
wa), nieprzerywanej z daia na d/jiert 
troską o matarialną podstawę byt;j.

Jako zasadę przy rozwiązaniu tego 
za 2«dnienia Związek przyjmuje Oparcia 
s ię  na danych państwowego urzędu 
etatystycznego, jako jedynej insfancji 
miarodajne!, w stosunku zatam do wy- 
so .ości plac, ustalonych przez przed
stawicielstwo organizacji nauczyciel
skich, kół przełożonych \  kierowniczych 
w czerwcu r. 19i0 winny być obliczone 
podwyżki procentowa, odpowiuJające 
procentowemu wzrostowi drożyzny.

Norma zasadnicza podnosi się od
1 lutego r. 1921 o 76 proc. w stosunku 
do normy ustalonej nQ 1*XI 192 !, Ĉ y! .̂ 
wynosi 4224 mis. Naato z -tytułu roz
r a c h u n k u  za ubiefiły kwartał, t ’. za czas
o i  1 XI 19^0 do 31.1 1921 wypłaca się 
171 proc., które uregulowane być winny 
w trzecim fcwariala jednorazowo, lub w 
trzech równych, po sobie następujących 
ratach miesięcznych.

Nauczycielstwo 
a szkolnictwo powszechne.

Od Zw. Naucz, szkół powszechnych 
otrzym ujem y z prośbą o  zamieszczenia 
następująćy komunikat:

Na konferencji  kierowników szkół 
poW3zeqhnych w dniu 29 b. m. uchwa
lono co następuje:

.D ą ż e n ie  inspektora szkolnego w 
Łodzi do ścisłego wykonania rozporzą« 
dzeń M inisterstwa, zalecających oszczęd
ność w mianowaniu sił nauczycielskich



w « z i o ł a c h  p o w s z e c h n y c h ,  s p o w o d o w a ło  
r e rn ę t  w zaięciacU sz o lnych , G^yż ,v‘c” 
m a i  s to  o d d i i a ló -*  p o x o s ta ,3  u c z  n a u 
czyc ie l i-w ychow aw ców “.

Zwiozek NnuczyćielsM, Komisja 
Powsz. N¡’uczfinia i I'a Ja Szkolna Okr. 
wyczerpany wszelkie- środ i, m ające na 
celu p o p r a w i ;  obecnie panujących sto 
sunków w szkolnictwie.

Ni« pomogły te¿ m:mor!oły i wy
syłanie dsde-jacjl i ebecnia kierownicy 
zm usieni są przerwać zajęcia w tych 
klasach, w których hrzU J is t sił nauczy
cielskich.

Z dniem 1 lutego — około 5 ty
sięcy dzieci zmuszone będzie opuś
cić szkoły z powodu braku nauczy
cieli.

Zbyt riskle uposażenie nauczyciel
stwa, spowodowało, iż niétylko odczu
wań si’? daje brak riflak tań tów  r a  s ta 
nowiska nouczyc elakie, lecz naw et i 
.wy. wa f kowano siły opuszczają possdy
— od w r z e ś n ia  d o  czasu obeC ne ';o ,  57 
osób porzuciło posady nauczycielskie

Fararpuszki.
- o -

D ziw n ie  s ię  pBediCg
Dziwnio atq t.o, da:wnle sp la ta  
»¡to 1 dobro tego św iata.
NlOiero w ichry te zfowt<mei!e, 
co m losaają z śniegiem  detze*« .
i w słonecznych unl 1h^ .ry 
wnoszą szaro, »mętno ohiuury, 
tak ecu życia nitki} i ło tą j 
łiiozy piękno wraz z brzydotą.
Odzież bo takie są  obrazy, 
byś nlo dojrzał na nich skazy?
A czyż wzioty znów przyzioinno
i  ii bezw iględnio tak nikczemno?
Odzioi jch t taki czar zachwytów, 
by iicikfląć nędznych zgrzytów?
Lecz czyż nio Jest rozpacz g łucha 
źródłem wielkich wzlotów ducha? 
Dziwnio bię to, dziwnio sp la ta , 
zlo 1 dobro tego św iata.

Cwiork.

Kalendarzyk*
D ziś Ignacego
Jutro Oczyszczenie flttP.
Wschód słońca, 7 ni. <0 
Zachód 4 m. 42
Wschód księżyca 1 ra. 41 
Zachód • 6 m. 03

— Na plebiscyt. Z in ic ja ty w y  
¡s ta rszeg o  p rzo d o w n ik a  K om endy R e
zerw y  P o lic ji P a ń s tw o w e j n a  m. 
Łódź p. D om agalsk iego , fu n k c jo n a r
iu sze  te jże  K om endy złożyli n a  p le
b iscy t g ó rn o ś lą sk i 10.000 mk.

R obotnicy z oddzia łu  m e c h a n i
cznego fab ry k i K. E iz e r ta  złożyli n a  
plebiscyt 1.770 m k.

— Dotychczasowy wynik pożyczki odr 
Ja!; nctUji) dzienniki, potyczka odrodzenia 
do dnia .31 grudnia z. r. wydała wynik 
następujący: subskrybowano w byłej Kon
gresówce 4,154,842,900 mk., to znaczy 3i3 
n;k. na &łowę, w Małopolsce 055,000 Ł00 
mk., to znaczy i 19 marek na głowę; w 
Wielkopoisce 2,099,735,600 zrlr., to zn aczy  
652 mk. na głowę. Razem 7,203 079,ooó 
mk. Pożyczka praffljowa ciała razem 
630,250,«100 mk.

0 zagrody dla inwalidów, inwalidzi, 
którzy s i  azjolnie;:» do ¿«modjsielnego 
prowadzenia gosp darstw.i rolnego iub 
mogą pracować w warsztatach jako rze
mieślnicy, a reflektują na nabycie zagród 
t. j. odpowiednich gospodarstw lub war
sztatów, zschcą celem sporządzenia przy
gotowawczej ewidencji wnieść podania albo 
na ręce protektora gen. Józefa Hiiiera 
(Zakopane, Darabaszówka) albo do Dyrek
cji Towarzystwa, Basztowa 9, Kraków.

W podaniu ma być wyszczególnione: 
1) linię i nazwisko pecenta, 2) miejsce 
przynależności i obecny adres, 3) rok uro
dzenia, 4) formacja wojskowa, w której  
służył i dataf kiedy był ranny, 5) wyso- 
kość przy*nanego prosentu niezdolności 
do pficy, #) wysokość przyznanej renty i

przez którą wtedzę wojskową, 7) obecny 
zawód, 8) stosunki majątkowe.

O nadanie zagród mogą ubiegać się 
inw lidzi następujących formacji wojsko
wych!

Inw?Hdzi Polskich Legjonów (I, II,
III brygad?; Legjonów Puławskich (Kom. 
Gorczyński); I, II, III korrusu Wojsk Pol
skich; b. armji Ren. Hillera, IV dywizji
Żeligowskiego, V dyw. syberyjskiej, (kom. 
Czuma i R3mz3)—bataljonu murmańskie-jo 
(<0 0 . Chokowski), Legjonu Bajończyków 
(koa:. Sobański), obecnych Wojsk Polskich.

— Połączenie automobilowe między
Gdańskiem a Warszawą. Planowane z po- 

m m  Ü fe V É M  Połą
czenie nutomobilowo między Gdańskiom
czątkiem grudnia przeszłego roku

a Warszawą, a z czasem i Krakowem 
było dotąd nie do urzeczywistnienia z 
powodu złogo stanu szos w Polsce. 
Praca w tym kierunku została obocnio 
podjętą i Polsko Amerykańskie towa
rzystwo transportowe „Palatlmi“ ma na
dzieję, i-: w marcu będzie można komu
nikację nawiązać. Przeznaczonych na ten 
cel 10 amerykańskich ciężarowych au
tomobili przybyło już do. Gdańska, dal
sze 20 wkrótce również nadejdą. Drogę 
automobilową między Gdańokiem i W ar
szawą obliczono na 2 4  godzin. Będzie 
ona służyć i do przesyłek pocztowych.

— Dowóz kartofli. Ministerstwo r.- 
prowlztcji wydało polecenie wznowienia 
wysyłki 2 Poznańskiego transportów kar- 
tc fli do Warszawy* dia instytucji, które do 
tej pory nie otrzymały ziemni»,.%• W

,* Skalmierzycach transporty nie powinny być 
przetrzymywane i wysyłane niezwłocznie 
do miejsca przeznaczenia.

— Ćwiczenia zdemobilizowanych pilo
tów. Ministerstwo 5pr«sw Wojskowych, 
pragnąc dać możność trenowania się w la
taniu bezternwnowó urlopowanym pilotom 
zezwohło im na podejmowanie lotow w 
najbliżej stacjonowanych dywizjonach lub 
szkołach pilotów.

— Fałszywe dolary. Oprócz fałszy
wych lirów włoskich ukazały się ostat
nio fair,żywe banknoty 20 to . dolarowe. 
Wykryto jo w konsulacie amerykańskim 
w Warszawie, gdyż emigranci chcieli 
niemi płacić za wizę paszportową. Bank
noty odrazu przediurawiono w konsula
cie, emigranci zaś, którzy wskazali gdzie 
otrzymali te dolary,„ zostali zwolnieni.

— Kontrola nad ubojam nierogacizny' 
Urząd walki z lichwą zaprowadził dy
żury w obu rzeźniach, celem kontroli 
nad zakupenr;żywych i bitych wieprzy 
przez łódzkich rzeżników. Tak zwany 
koeioł, czyli wspólny zakup wieprzy 
został faktycznie zniesiony, lecz kontro
la nad cenami sprzedażnemi skutkujo w' 
ten sposób, iż zapobiega podbijaniu ce
ny przez poszczególnych rzeżników, oraz 
żądaniu nadmiernych cen przez sprzeda
jących. Ceny bitej wagi wieprzy wobec 
tego spadły i towaru jest poddostatkiem.

— Pol3ki Biały Krzyż. W środę od
było się w Lidze kobiet organizacyjne ze
branie Związku Stow. Społecznych pomo
cy dla żołnierza polskiego i ofiar wojny 
pod nazwą: .Polski Biały Krzyż*. Na za
branie przybyło 35 delegatów różnych sto
warzyszeń. Zebranie zagaiła p. gen. Ol
szewska. Prezydjjm stanowili: wojewoda 
Kamieński—przewodniczący, p. gen. Ol
szewska, wicc-prezes sądu Kamiński i par. 
Hordasz—sekretarz.

# Referat o dotychczasowych pracach 
organizacyjnych'wygłosiła p. Pętkowska.

Reprezentację w zarządzie otrzymało 
sześć stowarzyszeń: Liga kobiet, Koło Po
lek, Zw. prsc. wojsk., Zw. pracown. sądo
wych, Zw. prac. poczt i telegr., Stowsrz. 
robotn. chriieścjan, Poza tem do zarządu 
weszli: p. gen. Olszewska, dyr. Zawadzka, 
więe-prezes sądu Kamiński, ks. prałat Ty
mieniecki, p. Elcersdorf, p. wojewodzina 
Kamieńska.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się
1 lutego o godz. 6 wiecz. w stałym loka
lu Polsk. Białego Krzyża, Gdańska nr. 47 
(III Wydz. D. O. G.),

W zakończeniu środowego żebrania 
P- gen. Olszewska odczytała sprawozdanie 
Komitetu gwiazdkowego, a p. sędzia Ka
miński mówił o przyszłych pracach Polsk. 
Białego KrzySa w Łodzi, a w pierwszym 
rzędzie wzywał do natychmiastowego za
jęcia się „święconem“ dla żołnierza.

— Z cechu fryzjerów. Na kwartal- 
nem ogólnem zebrdniu członków cechu 
fryzjerów I perukarzy łódzkich przy ul.

Sienkiewicza 15 starszym  cechu wy
brano ponownie p. Rolika, a podstar- 
szym p. Skuplńskiego. Wobec w zrasta
jącej drożyzny uchwalono podnieść 
składki członkowskie o 100£.

Na majstrów wypisano: p. W. Ilec- 
kiego, E. Piękniewsklego, Wł. Wawrzy
niaka, L. Muszyńskiego, J. Stępnia, F. 
Jabłońskiego, W. Hetmana, W, Bogda
nowicza, K. S truiew sklego, oraz przy
pisano z cechów Innych m iast I. Nosz- 
kowicza, G. Szczygielskiego, N. Arbuza,
F. Sląćzkę i M. Mleko. Uchwalono zor- 

‘ganizować »Tydzień Górnego Śląska w 
zakładach fryzjerskich", przyczem maj
strowie zobowiązali się płacić od cał
kowitego obrotu  (dlaczego nie wię
cej ?), oraz od gości pobierać 5*.

Sprawozdania akceptowano. O b a 
wiano następnie sprawę świętowania 
niedziel, przyczem zasnesesono, iż komi
sarz r :ą d u  p. Iżycki oznajmił, i ł  bidzie 
śc ijać  bezwzględnie za , prze roczenie 
rozporzą izeń o godzinach pracy.

— Choroby zakaźne. W czasie od 16 
do 22 b. m. zmarło w Łodzi na gruźlicę 
20 osób, na ksztusiec 1; chorow ało m. 
in. na tyfus brzuszny 13 i no płonicę 10 
osób.

—• Zbrojny napad bandycki. —  
Zrabow ania 700 ODO mk. Onegdaj, o 
godz. 12 w nocy czterech kupców 
udało się furmanką z Łodzi do Alek
sandrowa. Cdy znaleźli się o wior
stę za miastem napadło na nich 
kilku uzbrojonych w rewolwery ban
dytów, którzy po steroryzowaniu ich 
zrubowali 700.000 mk. i zbiegli.

O powyższym poszkodowani za
wiadomili policję.

l Stla K SadłZstjl i). P. 8.
Zebrani*: d a ro esn s fJPi?,

Dnia 13 lutego o godz. 3 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Lo
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za
rządu, Komisji, rewizyjnej i rozjem
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnic i kół—obowiązane są naj
później do dn. 0 lutego złożyć w  
Sekreterjacie listę wybranych dele
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu
1 głosowaniu.

#
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B a ł u c k i e j !
Zarząd Dz. Biluckiej urządza dnia

2 lutego r. b. Zabawę taneczną w sali 
Tow. Śpiew. Moniuszki przy ul. Ogrodo
wej 34.
Z a b r o n i ę  K o m is j i  Z a h a n y  K o ła  
p r a c o w n ik ó w »  m i e j s k i c h  13. P . fi.

We wtorek o godz. 6 i pół wieczo
rem odbędzie się zebranie Komisji Zaba
wy Koła Prac. miejskich N. P. R. w celu 
ustalenia programu i omówienia wielu iu- 

~nych spraw tyczących się tejże.

B a czn cść , dzielnica G órna!
Dzielnica Górna zwołu e na dzień

3 bm., we czw artek zebranie dziesiętni
ków i przedstawicieli fabrycznych. Spra
wy ważne.

Dzielnica Wodna.
Posiedzenie Zarządu dzielnicy Wod* 

nej wraz z dziesiętnikami odbędzie się 
w środę, dnia 2 b. m., o godz. 10 rano 
w Klubie NPR. Piotrkowska 91.

T m ,  m czyka l j z i i t o  
Teatr Miejski.

Dzisiaj „Dzień Aktora“ — wszystkie’ 
tea try  w całej Polsce w dniu dzisiejszym 
dają specjalne widowiska na kulturalne 
cele Związku Artystów Scen Polskich. 
Filja łódzka występuje dzisiaj s  ciekawsi*

komedją satyryczną B. Winawera p. t. 
„Księga Hioba". Reżyseria i nłówna 
rola Hioba?— D-ra Tadeusza H .rllpa  
spoczywa w, rękach dyr. Zelwerowicz?; 
ir.ne role wykonają: pp. Dunikowska, 
Jarkowske, Kułakowska, Dębski, No
skowski, Nowakowski, R#gro, Rdzaw!«,
i Wiśniawski.

W śro r’ę dwa widowiska: o godz. 3 
po poł. po raz ostatni w sezonie «Po
wódź“ i o g. 8 w. „Z A.D.* rewelacyjna 
komadia Duhamela.

W próbach III część „Dziadów* 
pod reżyserią Al. Węgierki i »Wesale“ 
w nowej konstrukcji sccnicznej i reży
serskiej dyr. Zelwerowicza.

Reduta Artystyczna.
Zapowiedziana na środę, dnia 2 

lutego wielka .R eduta Artystyc/.r a* 
wzbudziła wśród szerszych e ftrn a sza^o  
m iasta wielkie zainteresowania. A-tyJci 
Teatru Miejskiego dokładają wszelkich 
starań, żeby inteligencja łódzka raz 
przynajmniej mogła zabawić się w swoim 
Lole bez karoty. Większą część biletów 
już rozsprzsdano, co dobitnie świadczy
o duiej sympatii dla dz atwy aktorskie;. 
Zabawa trw ać będzie od godz. 8 wiecz. 
do 3 rano.

— Wieczór Marjaiski. Stowarzysza
nie robotników chrześcijańskich urządza 
w dniu 2 lutego r. b., o godz. 2 i pół 
po poł. w sali własnej przy ul. Przesjazd 
3 ł  »Wieczór M ariański“ poświęcony cz:l 
Najświętszej Mar^i Panny. Wejście dla 
członkóv7 za okazaniem ksiąiSczki człon
kowskiej, oraz zaproszonych gości bez
płatne.

Bank Ossorsy Rzemieślniczej
Zarząd Resursy Rzemieślnicze), 

dzięki inicjatywie prezesa Z. Wagnera, 
postanowi} celem podniesienia rzemiosła 
zorganizować dla członków rzemieślni
ków bank, udzielający pożyczek pod za* 

.staw wyrobów, zamówień itp. Bank roz
poczyna swe czynności w kwietniu r. b,

W gmachu Tattersalu, przy Aid 
Kościuszki Resursa zamierza urządzić 
stały bazar—-jarmark wyrobów rzemieśl
niczych.

Ponieważ majstrowie nie przyjmują 
do terminu chłopców ze względu na 
trudności aprowizacyjne, przeto Zarząd 
Resursy urządza dla terminatorów bur
sę, gdzie chłopcy będą otrzymywać cał
kowito utrzymanie i odzież, koszta po
kryje w części Resursa, w, części zaro
bek chłopca, w części subsydjura rzą
dowe.

Książki nadesłane.
S. Mazurkiewicz. S ł o w n i c z e k  o r 

t o g r a f i c z n y  j ę z y k a  p o l s k i e g o  we
dług ostatnich tjchwal Akadami! Umie
jętności w Krakowie. Nakładem Pawła Mi
ksa. Skład główny w księgarni L. Fiszera. 
Książeczka powyższa czyni zadość pa- 
wszechnie odczuwanej potrzebie. Ktokol
wiek bowiem posługuje się słowem pisa
nym, ten często bardzo, zwłaszcza wobec 
niedawnego ustalenia się pisowni polskiei, 
staje webec niepewacści ortogxaf;ciH'.j. 
W takich wypadk eh /.Słowniczek*' oma
wiany odda mu nieocenioną usługę i dla
tego znaleźć się powinien w szkole i biu
rze. Wygodny format, wyraźny druk czym 
tę ksi-liczkę bardziej cenną.

Osterloff W. , Metodyka języka ojczy
stego w zakresie elementarnym*. Nakła
dem L. Fiszera w Łodzi. Metodyka języ
ka ojczystego p. W. Osterlcffi ukazuje się 
w samą porę, gdyż w ten sposób wypeł
nia lukę po doskonałej, lecz wyczerpanej 
w handlu księgarskim metodyce K. Drze
wieckiego.

Zresztą p. Osterloff, znany autor po
dręczników szkolnych oraz dzieł z zakresu 
teorji i łiistorjl pedagogiki, zwęża sobie 
temat do zakresu elementarnego, ale zato 
omawia poruszane zagadnienia wyczerpu
jąco. Na bogatą treść dzieła składają się 
następujące rozdziały: 1) podstawy psy
chologiczne i dydaktyczne nanki języka 
ojczystego, 2) początki i punkty wyjścia,



3} Banka elementarna, 4) nauka czytania 
aa elementarni, 5) teorja lęzyka, pisownia
i Iwiczenia stylowe.

Każde Mfadnienie metodyczne autor 
pwedstawia w oświetlenia historyczne^,
V co stanowi ja t  ozdobę i zaletę dzieł , 
to Jest oparcie się nie tylko na mat riale 
obcym, ale to uwzględnia w szerokim z - 
kresie dorobek polskiej myśli pedagogi
cznej. Bogaty materiał teoretyczny i lii- 
storyczpy czzni tę książkę niezbędnym 
podręcznikiem dla ucznia seminarium nau
czycielskiego, dla nauczyciela języka oj
czystego, oraz dla katdego światłego czło
wieka, którego interesują sprawy oświaty
i wychowania.

,:i)'[IS !UI!
we M i .

PARYŻ, 31. (PAT). Havas. —  
Policja dokonała licznych poszuki
wań w mieszkaniach rozmaitych 
obcych obywateli. Wedle doniesień 
daienników, odkryć miano organiza
cją sowiecką. Głównym winowajcą 
ma być niejaki Abramowicz, alias 
Balewaki, który mieni się Czecho- 
slowakiem. Ma to by6 wysłannik 
Trockiego. Niedawno reprezento
wał on Trockiego na kongresie so
cjalistycznym w Tours. Policja od
kryła tajną drukarnie i skonfisko-

wala szereg broszur propagandy
sowieckiej.

B nki robotnicze w R r r y c a .
NOWY JORK, 31. (PAT) H vas. 

„Harald* donosi, że w Baltimore grupa 
rob tników. należąca do amerykańskiej 
f ieracii pracy, podjęła usiłowania celem 
skłonienia swych członków do wycofania 
swych funduszów z kasy oszczędności, a 
zorganizowania banku robotniczego.

Przywódca narodowców tureckich 
uspokojony.

KONSTANTYNOPOL, 31. (PAT) Rząd 
postanowił przywrócić Kemalowi, oraz in
nym przywódcom wszystkie prawa. Ke- 
mal oświadczył, ie  weźmie bardzo chęt* 
nie udział w konferencji londyńskiej, wy
maga jednak ścisłego zastosowania od
nośnych paragrafów traktatu, dotyczących 
Anatolji i Sylicji.

Rozdział kościoła od państwa 
w Czechach.

. PRAGA, 2. Jak donosi „Russunion* 
minister spraw zagranicznych w Czecho 
Słowacji, dr. Benesz, zamierza w czasie 
swego pobytu w Rzymie pertraktować z 
Watykan«m w sprawie rozdziału kościoła 
od państw*»

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.).
Przybył do Warszawy gen. Że

ligowski i odbył konferencję z min. 
Sapiehą.

•
W związku z walką, jaką w y

powiedziano czarnej giełdzie w  
Warszawie Min. Skarbu anulowało 
prawie wszystkie koncesje kanto
rów wymiany na pl. Bankowym.

*
Min. Pracy i Opieki Społecznej 

opracowało nową ustawę o inspekcji 
pracy. (Ustawę tę podamy w  jed
nym z najbliższych numerów).

Strajk na kolejkach pod
jazdowych trwa.

Delegacja, która była wyjechała' z 
ram ienia pracowników Kolejek podjaz
dowych do Warszawy, wróciła ju i. Od
była ona w atolicy konferencję z p. mi
nistrem pracy t premierem Witosem. 
Minister pracy oświadczył, to  dołoży 
wszelkich starań, aby strajk  był z likwi
dowany.

Dziś ma przyjechać do Łodsi de» 
legacja międzyministerialna w celu in* 
terwencji. Wogóle sytuację strajkowy 
na kolejkach podjazdowych uważać na* 
leży za poważną.

Żądania pracowników 
^tramwajowych.

Pracownicy tramwajów miejskich 
zaiądali 75% podwyżki płac.

Węgiel w  Elektrow ni.
Dzisiejszej nocy otrzymaliśmy s  

Elektrowni wiadomość, źe znów brak 
tam węgla, skutkiem czego zachodzi i 
dzisiaj ew entualność częściowego braku 
prądu,

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 800—810.
Franki franc. 65.50.
Marki niemieckie 14.05.
Ruble carskie 500—525—500—505.
Ruble dumskla 1000—90.
Ruble dumskla 250—70.

O G Ł O S Z E N I A  2 W  Y  C  Z A J N B\

B z i â  P r e m j e r a !

Tryumf sztuki kinematograficznej

POÙ ~
WODĄ

JULES WERK
WM W M 8 M M

999*90****** DRUKARNIA AKCYDENSOWA *o**wx>*****

- ŁÓDŹ, - 

PfZ€iöZd ß p p PRÀCAf f  -  ŁÓDŹ, -

Przejazd 8 I
m  m  ü  S3 i i

m m ®  m m
B
El

m

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZE,
AFISZE, .*.

TROGRAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH n u  
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .
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w Łodzi, u!. T ram w ajow a 13.
PRZYCHODNIA— AMBULATORJUM

Chorób zewnętrznych (Skórne i weneryczne) 
i kobiecych:

rano od 1122 do 1252
wieczorem od 7®2 do 812.

Poniedziałki, środy i piątki dla mężczyzn, 
wtorki, czwartki i soboty dla kobiet i dzieci.
-------- Pomoc okazywaną będzie bezpłatnie.

Opatrunki 1 zastrzyki płatne po cenie kosztu. ~
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Przelazd 8

Ogłoszenia d obne.
A. A. A. Najtaniej
I najlepiej knpajc się łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, Ki
lińskiego 40> na. 10. (mieszkanie 
prywatnej. B81—80

A A A m,bla’A * A *  a <  IV o a r
4crobf, fuiro, bieliznę I rożne 
■prręty domowa, płace najlepiej 
Wólczański4S, n .  0, Chrzanowi«-.

A ureljus* Szybko zagubił p»8* 
A. port niemiecki,
Łodzi.

rihm lelow ski Leon zagubił le g t 
^  tymacJł węglową, wydaną a 
maglatratu. 332—1
p eleban  Zofja zagubiła leglty* 
^  ranoję chlebową, wydaną na
1 osobę._________________ »87—t
V\omag»ła Bolesław zagubił pa* 
”  uzport roiyjfkl, wydany w 
gminie Wielgomłyny. 360—8
Do sprzedania
ule s: bllardea
üb« .»* 8(5.

ka- 
wtar- 

Konit»ntynow- 
370—*

P a lb o ra k i  J6 z e f  zaguW I p a sz p o rt  
•Ł rosy jak l, w y dany  w gm . Pod
dęb ice. 3F>9—8 
f jry s z k ie w lc z  K om an z ag u b ił ' 
"  paszport polak), wydany w 
Łodzi___________________ 806—B

T T llT tu iA  meble> garderobę. 
n U J J U j ę  bieliznę, fu tra , dy
wany. maszyny do szycia. Macę 
najlepiej. Wajnrajcb, .Benedyk- 
ta 19, w «klepie- 84—30

Kik  F ra n c isze k  zagnblł p a -zp o rt 
ro sy jsk i, w y d a n y  w W ieluniu.

M e c h a n ik , elektromonter 
¿wlatła i  motorów mota przyjąi 
„osadę lako samodzielny. O ferty 
So «dmlfl. pod .X*. 388—1 
Dapr^ycka Bronisława zagubili 

legitymację clilebową, wyda- 
iu  na 3 osoby. 374—1

Poszukuję czeladzi
krawieckich, na sztukę i na dniów
kę, nl. Sienkiewicza .Ni 71, Bo
lesław Mizera.___________ 377—1

Potrzebna uczenica
do fryzjera, na roboty dnmskle. 
Zgłaszać się Przejazd JA 40, W.
P a c c w i c z . ___________
T ) yglelsklomu Paw:o-» l BKradzlo' 
• t t  no legitymację chlibową na 
osób 2, oraz k arty  naftowy > wę
glową._______ 33'i— 1
Dygielskiej Annie skradziono pi- 
I* szport niemiecki, wydany w
Łudzi- _________ 3s4—3
Rygielskiemu Pawiowi skradzio- 
JLv no paszport niemiecki, wyda 
nv ^  Łodzi. 383—3

Srzkypce
adn  :4. P aw likow sk i,____________

ras

ydany w 
58 6—3

'Doczkowskl Józef zagubił port- 
X) fel Właz sp^szportem niemiac* 
kim, kartę powołania, wydaną a 
P . K. U , ksląieczkę Zaw. Zw. 
.Praca* x 2100 markami. W tym  
te portfelu znajdował się paazport, 
wydany na Imię Józefy Rutka, 
karta węglowa 1 Ugltymac a 
Chlebów» tej te  osoby. Proazę 
swróció aame ty lko papiery do 
adm. .P «cy*- 380 -1

Ubrania
męskie z bostonu wełnianego, 
epodnle w paski, ubrania korto- 
xre od Mk. 2300, u l i r  iik .i w 
dużym  wyborze dla chłopców ł 
dzieci od Mk. 850—, paletka i 
bureczkf, p a l t a  m ę s k ie  na 
wacic z kołnierzem karakułowym 
od Mk. 6500-1 od M*. 45UO—, 
p - l t a  jesienne od Mk. 3000—, 
palta damskie modne koloryodl- 
Mk. 2000—, obuwie modne so
lidny wybór. Poleca chrześcijań
ska składnica towarowa pod fir
m ą . J a r m a r k  Ł ó d z k i* ,  Łódź, 
n i Piotrkowska 44. 46S1—H 
n agln^ł paszport niemiecki na 
L i imię W oldecha Zalupsklepo, 
wydany w ŁodzL 357— Ś

Wajs Konstanty zagubił kart* 
węglową, wydaną z koo; 

»Wyzwolenie*. 575—4

Wydawca ZarząU Olti^gowy N.P.R. w  Ł<k}s1. Tłoczaao w 4ïakflrnl ,Pr*c«‘ i'rzt‘iaid-8, ’Redaktor odpowiedzialay"LÜDWIK WASZKlE-WiCi


